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gen- Gaulle rozpoczął 

swa wtelką podróż
prezydent Francji Charles 

je Gaulle odleciał w czwartek 
godz. 8.50 czasu warszaw­

skiego z paryskiego lotniska 
Liy do Dżibuti, rozpoczyna­
ją swą wielką 19-dniową po- 
iróż zagraniczną.

Dżibuti na francuskim wy­
brzeżu somalijskim będzie 
pierwszym etapem podróży de 
paUlle’a, który odwiedzi poza 
h-m Etiopię, Kambodżę, Nową 
Kaledonię i Polinezję francu- 
ską._---------------------------
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f Gnieźnie-ogólnopolska inauguracja
Rok szkolny 1966/67 jest przełomowym w rozwoju naszej 

oświaty, jako pierwszy rok wprowadzenia w życie reformy 
■ sikoloej' We wszystkich szkołach podstawowych uczniowie 
kontynuować będą naukę w klasach VIII; (w liceach klasy 
tej odtąd już nie będzie). W liceach ogólnokształcących i 
szkołach zawodowych wszystkich typów wprowadzać się za- 
cznie zmieniony program nauczania.
Nowy rok szkolny, przypa­

dający w okresie obchodów Ty 
siądecia Państwa Polskiego o- 
iwarty zostanie podczas uro­
czystej imprezy inauguracyj­
ni, która odbędzie się 1 wrze­
śnia w Szkole Podstawowej — 
Pomniku Tysiąclecia w Gnie­
źnie. Na uroczystość te przy­
jdzie minister oświaty W. 
Tułodziecki. Minister Tułodzie 
cki przybędzie do Poznania 31 
bm. i dokona w tym dniu ot­
warcia pierwszej w kraju Wy- 
stawy Postępu Pedagogicznego 
której centralnym punktem 
będzie Liceum Ogólnokształcą­
ce nr 10 przy ul. Wioślarskiej.

1 września w Gnieźnie Mini­
ster Oświaty wygłosi doroczne 
przemówienie do młodzieży 
całego kraju.

W nowym roku szkolnym 
młodzież Wielkopolski uczyć 
się będzie w 2353 szkołach pod­
stawowych (około 445 tysięcy 
uczniów). 60 liceach ogólno­
kształcących (około 28 tysięcy 
uczniów) oraz w zwiększonej 
liczbie techników, zasadni­
czych szkół zawodowych 1 
szkół przysposobienia rolnicze­
go. Do klas I szk ł podstawo­
wych pójdzie w tym roku po­
nad 55 tysięcy dzieci. W kla­
sach I szkół zawodowych róż­
nych typów rozpocznie naukę 
około 23 tysiące uczniów. Spo­
śród tych szkół największą po 
pularnością cieszą się technika 
chemiczne, łącznościowe, eko­
nomiczne, elektryczne (wyma­
gało to stworzenia nowych od-

wien niedobór kadr nauczy­
cielskich (brak ciągle np. fi­
zyków, chemików, rusycystów 
oraz inżynierów — wykładow­
ców w szkołach zawodowych).

W dniu inauguracji nowego 
roku szkolnego przekazane zo­
staną młodzieży nowe gmachy 
szkolne. Będą to szkoły pod­
stawowe: na Osiedlu Świer­
czewskiego w Poznaniu, w Za­
niemyślu (pow. Środa), Prze­
męcie (pow. Wolsztyn) i Gali- 
szewie (pow. Kalisz), dwie 
szkoły zawodowe w Poznaniu 
oraz internat w Kole dla ucz­
niów Technikum Chemicznego 
i Zasadniczej Szkoły Zawodo­
wej.

Do końca br. oddane będą 
do użytku dalsze nowe budyn­
ki. W sumie: 26 szkół podsta­
wowych, 6 szkół zawodowych. 
1 liceum ogólnokształcące 1 
internat, 3 warsztaty. 1 szkoła 
jspecjalna oraz 1 przedszkole.
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działów): słabe jest nadal za­
interesowanie kierunkiem bu­
dowlanym. Szkoły te nadal 
przyjmują zgłoszenia chęt­
nych. podobnie jak SPR-y.
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Srebrny skarb
Ekipa archeologów prowadząca 

^kiwania na terenie Izraela — 
Ł m km na zackód od wybrze 

Morza Martwego znalazła ol- 
t^rn’ skarb. Skarb składa się z 
L 0 19 tysięcy srebrnych monet, 

liczą przeszło 1900 lat.

Wycieczką na „Batorym” 
L J?m> pczycumował przy Dwór 
|ow°rSkim w Gdyni statek fla 

; *y „Batory”. Nasz transatlan- 
przewiózł z Kanady do Euro- 

IL®. 5Oo pasażerów. 26 bm. mo- 
wypływa na 8-dniowq 

'eęzkę, w której wezmą udział 
jt sc' P01scy ' czechosłowaccy. 
jaea rejsu wycieczkowego wie- 
a prze? fiordy norweskie i 
p porty; Kopenhaga i Oslo.
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Zatrucie lodami 

J Kamieńcu - • •, PrK lolnvrnn^\ertcu z^bkowskim na 
u, S,^sku lodami pochodzą- 
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;at .z miejscowej kawiarni GS 
15, się około 250 osób. Ponad 
taęó°b przew^ez'ono do szpitala 
u. ^yhkiej akcji ratunkowej 
f° chorycb powróciła ju.’ 

a stan zdrowia pozo- 
f 11 nie budzi również obaw.

j Epidemia śpiączki
kfi°ńS^'e ministerstwo zdrowia 

że epidemia śpiączki wy-• epidemia śpiączki wy- 
. ^ii r w 39 prefekturach Ja- 
jBturr ^em JaP°nia Hczy 46 pre 

i”0* n3no ' 23 sierpnia br. zarejestro- 
ir^ kjw •W tym kraju 16)6 przypad 

ac2k*. która 384 osobom 
śmierć.Spiie ■ smierć.

Mej wn?la śpiączki szerzy się rów 
kj c. Korei Południowej Ofiara 

padło już 160 miesz- 
Większość ofiar śmier- 

to dzieci.

RYNEK: problemy i perspektywy
I Wywiad 7 wicepremierem F- Waniotką /

Jak zapowiada *się sytuacja rynkowa? Jakie są główne 
kierunki prac w tej dziedzinie i jakie perspektywy rysują 
się na najbliższe lata? Na te pytania odpowiedział wicepre­
zes Rady Ministrów, Franciszek Waniołka w rozmowie z 
przedstawicielem PAP, red. Tadeuszem Sapocińskim.
— Chcę zacząć od optymi­

stycznego stwierdzenia. Otóż

3nna ópojrzanla na "Poznań

Rzadko kiedy mamy okazję pa­
trzeć na Poznań z lotu ptaka. 
Nasz fotoreporter z wieży Stare­
go Ratusza zrobił oryginalne 
ujęcie ul. Wielkiej. W dalszej 
perspektywie oglądamy Wartę i 
domy przy ul. Chwaliszewo i ul.

Wenecjańskiej.
Fot. — K. Przychodzkl

’ Wielkiej akcji ciąg dalszy

Wrzesień - miesiącem budowy 
parku na Cytadeli

[ W ubiegłym roku Społeczny Komitet Budowy Parku 
I Braterstwa Broni i Przyjaźni Polsko-Radzieckiej na Cyta- 

dęli, Prezydium DRN Poznań Stare Miasto oraz redakcja 
„Głosu Wielkopolskiego” ogłosiły wrzesień miesiącem Bu­
dowy Parku. Akcja spotkała się z żywym poparciem spo­
łeczeństwa. Ponad 40.000 poznaniaków stanęło do pracy 
społecznej, dokładając swą cegiełkę do budowy wspania­
łego obiektu. Powodzenie to zachęciło organizatorów do 
kontynuowania akcji. Liczymy, że na Cytadeli zjawią się 

, przedstawiciele załóg licznych zakładów pracy. Ich udział 
we wrześniowych pracach zostanie zapisany „W Złotej 
Ksiedze czynów wrześniowych”. „Głos Wielkopolski” w 
stałych komunikatach będzie informować o postępie robót 
na Cytadeli oraz o udziale w pracacl? poszczególnych za­
kładów.

O rozmachu prac na Cytadeli świadczą dane z pierw­
szego półrocza. W czynach brało udział 18 000 osób, prze­
pracowując ponad 42 000 roboczogodzin o wartości 1.25 
min. zł. Prace skopiły się głównie przy porządkowaniu 
prawej strony Łąki Ludowej, wysadzeniu 3000 drzew i 
krzewów, uporządkowaniu ruin byłej radiostacji, na któ­
rej terenie przewiduje się budowę baru kawowego.

W pracowniach projektowych przygotowano pełną do­
kumentację: teatru letniego (jego budowę poprowadzi 
młodzież ZMS-owska), oświetlenia parku itd.

Z funduszów powiatów województwa poznańskiego bu­
duje się 4-hektarowe rosarium. Mimo, że roboty prowa­
dzone są w skomplikowanych warunkach (odkrywanie no­
wych fortyfikacji i potrzeba ich wysadzania), roboty szyb­
ko posuwają się naprzód. Przesypano już ponad 50.000 m’ 
ziemi. Na budowie pracuje obecnie 66 spychaczy, front ro­
bót dla czynów społecznych przygotowany jest w pełni.

Apel rzucony! Czekamy na odzew. Zgłoszenia deklaro­
wanej pracy społecznej przyjmują: kierownictwo budo­
wy parku na Cytadeli — tel. 559-07 oraz redakcji „Głosu 
Wielkopolskiego” — tel. 657-18.

Trwają kaprysy letniej aury

Sztorm - (leszcze - huragan
Nad Bałtykiem i Wybrzeżem Gdańskim panuje rzadko no­

towana w tym okresie sztormowa pogoda. Wzdłuż całego 
Wybrzeża w pełnym pogotowiu znajduje się 11 jednostek 
Polskiego Ratownictwa Okrętowego. Czuwają również stacje 
ratownictwa brzegowego.
24 bm. w godzinach popo­

łudniowych w czasie sztormo­
wej pogody 3 żeglarzy z Aka­
demickiego Klubu Morskiego 
w Gdańsku wybrało się na 
jachcie „Wilga’’ na Zalew 

Pomimo sprzeciwuWiślany. 1 ---- .
bosmana w Piaskach, wyp y-

na zalew. Wkrót­
ce potem jacht _ pod sil­
nym podmuchem wiatru prze- 
wrócił się i żeglarze znaleźli

nęli oni

się we wzburzonych wodach. 
Zostali oni uratowani przez 
rybaka Gutkowskiego. Nato­
miast jacht jest nadal poszu­
kiwany przez jednostkę ra­
towniczą „Elżunia”.

W ciągu ostatniej doby nad 
całymi Karkonoszami szalał 
huragan. Na Śnieżce i w rejo­
nie Śnieżnych Kotłów siła wia 
tru dochodziła do 9 stopni w 
skali Beauforta. (PAP)

zbilansowanie potrzeb społe­
czeństwa z produkcją przezna­
czoną na rynek jest w obecnej 
5-latce o wiele lepsze niż w 
latach ubiegłych. Znajduje to 
wyraz nie tylko w ogólnym 
zwiększeniu ilości towarów, 
ale również w tym, że powin­
ny zniknąć różne dokuczliwe 
nierównomierności zaopatrze­
nia, że duży nacisk kładziemy 
na uruchamianie produkcji no­
wości rynkowych, na radykal­
ne podniesienie jakości wyro­
bów i na rozwój wszelkiego ro 
dzaju usług.

Pełniejsze i bogatsze dosta­
wy towarów, przy wzroście do 
chodów mieszkańców — mają 
odbicie również w zmianach 
samej struktury spożycia. Pro­
ces ten, który obserwujemy 
już od szeregu lat, nasili się 
w obecnej 5-latce. Kilka liczb. 
Jeśli ogół towarów kierowa­
nych na rynek przyjmiemy za 
100, to artykuły żywnościowe
stanowiły w całości 
1960 r. 47,8 proc., w 
45,3 proc., a w 1970 
ten powinien spaść

zakupów 
ub. r. — 
r. udział 
do 42.4

proc, (oczywiście wzrost spo­
życia tych artykułów w licz­
bach bezwzględnych będzie w 
latach 1966-70 bardzo poważ­
ny, bo wyniesie jedną trzecią). 
Zwiększa się natomiast wydat 
nie w zakupach — udział ar- 
tykułów nieżywnościowych (po 
wszechnego i trwałego użytku) 
oraz takich towarów niekon- 
sumpcyjnych, jak materiały 
zaopatrzeniowe dla wsi, ma­
szyny, sprzęt rolniczy itp. Jest 
to zjawisko bardzo pozytywne.

Obok pokrycia popytu na ar 
tykuły żywnościowe, główne 
wysiłki kierujemy na zwiększę 
nie dostaw wyrobów przemy­
słowych pierwszej potrzeby.

Poważne zwiększenie produk 
cji następuje w grupie arty­
kułów dla wsi. Dotyczy to 
sprzętu inwestycyjnego, środ­
ków mechanizacji produkcji 
rolnej, nawozów sztucznych,

środków ochrony roślin, mate­
riałów budowlanych i in. Wi­
doczną poprawę powinniśmy 
również osiągnąć, jeśli idzie o 
części zamienne zarówno dla 
maszyn rolniczych, przemysłu 
motoryzacyjnego jak i zmecha­
nizowanego sprzętu gospodar­
stwa domowego.

Wreszcie — wyraźnie zwięk­
szy się zakres wszelkiego typu 
usług świadczonych ludności. 
Jeśli ich wartość w ub. r. wy­
niosła 5,8 mld. zł, to w tym 
roku sięga 6,4 mld. zł, a w 
przyszłym przekroczy 7 mld. 
zł.- Usługi — ten specyficzny 
rodzaj towarów, są w dalszym 
ciągu przez społeczeństwo bar 
dzo poszukiwane.

— Jak przedstawia się sy­
tuacja w zakresie nowości, 
które kierowane byłyby na 
rynek?
— Przewidujemy tutaj bar­

dzo poważne zmiany. Dotyczą 
one wszystkich bez wyjątku 
gałęzi przemysłowych, mają­
cych cokolwiek wspólnego z in 
dywidualnymi odbiorcami. Uru 
chamianie produkcji nowej nie 
odbywa się bez oporów i bez 
trudności. Ciągle jeszcze zbyt 
długo czekamy na wyroby no­
we. Poprawie tej sytuacji słu-* 
żą podejmowane obecnie wy­
siłki. Już w ub. r. przemysł 
maszynowy wprowadził 130 no 
Wych — zarejestrowanych (czy 
li ważniejszych) artykułów, a 
w tym roku zamierza opano­
wać produkcję dalszych ok. 
220. Co Tok w ciągu całej 5- 
latki na rynku • ukazywać się 
będzie ok. 200 nieznanych do­
tychczas asortymentów z prze 
mysłu maszynowego. Chemia 
uruchomiła w ub. r. produk-

Dokończenie na str. 2

Sopot pod znakiem piosenki
Inauguracja VI Międzynarodowego Festiwalu

W Operze 
20 uroczyste 
senki.
Festiwal

Leśnej w Sopocie nastąpiło wczoraj o godzinie 
otwarcie VI Międzynarodowego Festiwalu Pio-

zainaugurował
„Dzień Międzynarodowy” w 
którym wystąpili piosenkarze 
i piosenkarki z 25 krajów. 
Wykonali oni w ojczystym ję­
zyku piosenki rodzimych kom 
pozytorów skomponowane z 
okazji Festiwalu. Polskę repre 
zentowała Irena Santor, która 
wykonała piosenkę „Powró­
cisz tu” (muz. Piotra Figla, 
tekst Japusza Kondratowicza).

Po sygnale festiwalowym 
wykonanym przez połączone 
orkiestry Polskiego Radia pod

dyrekcją Stefana Rachonia i 
Bogusława Klimczuka, konfe­
ransjerzy — Włoszka Renata 
Mauro i Lucjan Kydryński za 
powiadali wykonawców po­
szczególnych piosenek. Ich wy 
stępy poprzedzone były wrę­
czeniem tradycyjnej nagrody 
„Bursztynowego Słowika” za 
piosenkę „Mon pays” wyko­
naną przez kanadyjską piosen 
karkę Moniąue Leyrac, na­
grodzoną w ubiegłorocznym 
festiwalu. Nagroda wręczona 
zostanie autorowi muzyki i 
tekstu piosenki, kanadyjskie-

Przedostatni dzień 
Kongresu Żywności
II Międzynarodowy Kon­

gres Nauki i Technologii Żyw 
ności — zbliża się ku końco­
wi. Czwartkowe przedpołud­
nie miało wyjątkowo bogato 
wypełniony program. Na obra 
dach 4 sekcji przedstawiono 
ponad 100 referatów i komu-< 
nikatów naukowych. Dyskusja 
toczyła się nad zagadnieniami 
niekorzystnych zmian chemicz 
nych i biologicznych w poży­
wieni^; fizycznych właściwo­
ści surowców żywnościowych; 
zagadnień higieny przygoto­
wywania, przechowywania i 
handlu żywnością; związków 
przemysłu spożywczego z po­
trzebami żywnościowymi oraz 
•okalnymi zwyczajami i oby­
czajami ludności poszczegól­
nych legionów świata.

U Thant z wizytą 
w Meksyku

Sekretarz generalny ONZ 
przybył w środę wieczorem 
do miasta Meksyku. Będzie on 
przebywał tam z dwudniową 
wizytą oficjalną i spotka się 
z premierem Meksyku Gusta- 
vo Diaz Ordazem i sekreta­
rzem stanu do spraw zagra­
nicznych Antonio Cartillo Flo­
resem. U Thantowi towarzy­
szy podsekretarz do spraw po­
litycznych Rolz-Bennett. Od­
lecą oni następnie do Santia­
go. stolicy Chile oraz zatrzy­
mają się w Panamie.

U Thant udając się w ośmio 
dniową podróż do krajów ła- 
cińsko-amerykańskich w dal­
szym ciągu pozostawił otwar­
tym pytanie czy pozostanie on 
na stanowisku sekretarza ge­
neralnego ONZ. Jest on zobo­
wiązany przedstawić swą de­
cyzję w ciągu ośmiu dni a 
więc nastąpi to w kilka godzin 
po powrocie z podróży do kra 
jów Ameryki Łacińskiej.

mu kompozytorowi
Vigneault. (PAP)

Gilles

Zmarł
Bór-Komarowski
Agencja Reutera podaje, że 

w Londynie zirkarł w nocy z 
środy na czwartek generał 
Tadeusz Bór-Komorowski w 
wieku 71 lat. Przyczyną śmier 
ci był atak serca. (PAP)

Po kataklizmie w Anatolii wschodniej

Tysiące koczowników pud giłym niebem 
Ciężkie warunki sanitarne grożą epidemię 

Władze tureckie wydały szereg nadzwyczajnych zarządzeń, 
mających na celu zapobieżenie wybuchowi epidemii cholery 
na dotkniętych katastrofalnym trzęsieniem ziemi obszarach 
Anatolii Wschodniej.
Straszliwe warunki sanitar­

ne, a zwłaszcza brak wody na 
tych terenach, gdzie stale 
jeszcze wydobywa się spod gru 
zów zwłoki ofiar kataklizmu, 
potęgują groźbę wybuchu epi­
demii. Zarządzono masowe 
szczepienia, którymi objęta 
zostanie cała ocalała ludność 
Anatolii. W akcji szczepień 
bierze udział personel medycz 
ny z całego kraju oraz liczni 
lekar/e i pielęgniarki przybyli 
ochotniczo zza granicy. Obywa 
teli tureckich przebywających 
aktualnie za granicą, zwłasz­
cza w Syrii i Iraku, gdzie o- 
statnio panuje epidemia cho­
lery wezwano, aby na razie 
wstrzymali* się od powrotu do

kraju, w obawie, by nie przy­
wlekli ze sębą zarazy. Jak do­
tychczas — nie zarejestrowa­
no jeszcze w Turcji żadnego 
przypadku cholery.

Od dwóch dni w Anatolii 
wschodniej nie zanotowano 
żadnych nowych wstrząsów 
podziemnych. Nastrój paniki 
wśród ludności zaczyna słab­
nąć, jednakże sytuacja jest 
nadal bardzo poważna. W wy­
niku trzęsienia ziemi dach 
nad głową straciło przeszło 
100 tys. osób, a tylko część z 
nich otrzymała prowizoryczne 
schronienie w namiotach i 
barakach. Reszta koczuje 
wciąż jeszcze pod gołym nie­
bem. (PAP) *



Sprawa Starfighterów tylko pretekstem?

Kamaryla generałów NRF 
zabiega o większą władzę

Kanada i Dania 
nowymi kandydatami 

do Rady Bezpieczeństwa
Kanada uzyskała już popar­

cie 20 innych krajów zachod-

Trwają pirackie naloty na DRW
Zgodny ton wypowiedzi dymisjonowanych generałów i 

poparcie udzielane im przez „sympatyków” (w rodzaju 
b. ministra obrony Straussa) dowodzą, że cała „afera ge­
neralska” była posunięciem dawno ukartowanym, a mają­
cym na celu zdobycie przez bońską kamarylę wojskową 
większej władzy politycznej w NRF. Generałowie grożą 
dalszymi dymisjami, jeśli nic zaspokojone zostaną ich żą­
dania. Po Panitzkim, Trettnerze i Papę, ma podobno ustą-

nich jako kandydat 
Bezpieczeństwa w 
kadencji. W Nowym 
było się spotkanie

do Rady 
następnej 
Jorku od 
przedsta-

wzmożenie działań partyzantów

pić w sposób równie demonstracyjny 
rine i inni.

inspektor Bundesma-

Sprawa Starfighterów i kwe 
stia związków zawodowych w 
wojsku były tylko pretekstem. 
Za bezpośrednią przyczyną 
tych rezygnacji — podkreśla 
boński korespondent Reutera 
— kryje się od dawna przygo­
towane przez generałów żąda­
nie większej władzy (dla sie­
bie) i mniejszej kontroli cy­
wilnej. Generałowie bezsku­
tecznie domagali się dotych­
czas aby jakiś wyższy oficer 
otrzymał nominację na sekre­
tarza stanu lub wiceministra 
obrony.

W czwartek kanclerz Er­
hard po powrocie z urlopu 
spotkał się z ministrem obró­

ny von 
wienia 
w jego

Hasselem, celem omó- 
aktualnych wydarzeń 
resorcie. Dziś zbierze

się w tej sprawie cały gabinet 
NRF. (PAP)

wicieli grupy delegacji kra­
jów zachodnich oraz delegacji 
Australii, Kanady, Malty, No­
wej Zelandii, Turcji i Stanów 
Zjednoczonych, na którym za­
aprobowano kandydaturę Ka­
nady. Kraj ten był już człon­
kiem Rady Bezpieczeństwa w 
latach 1957—1958.

W skład przyszłej Rady Bez 
pieczeństwa wejdzie także 
Dania, która również uzyska­
ła aprobatę grupy państw za­
chodnich. (PAP)

Problem sztucznych deszczowni
Ogólnopolska konferencja w Poznaniu

Warunki terenowe i klimatyczne województwa poznań­
skiego wymagają systematycznego inwestowania w podsta­
wowe i szczegółowe urządzenia melioracyjne. Jednym z waż­
nych urządzeń, regulujących stosunki wodne ńa połach 
uprawnych, są sztuczne deszczownie. Ponieważ Wielkopolska 
ma już pewne doświadczenia praktyczne w tym zakresie, 
naszemu Prezydium WRN zlecono zorganizowanie w dniach 
25 i 26 bm. ogólnokrajowej konferencji specjalistów, poświę-

Mimo, że niepomyślne wa­
runki atmosferyczne osłabiły 
nieco intensywność nalotów 
amerykańskich na Deltę Rze 
ki Czerwonej, bombardowa­
nia Demokratycznej Republi­
ki Wietnamu są kontynuowa­
ne. W środę ataki powietrz­
ne koncentrowały się głównie 
w południowej części kraju. 
Myśliwce bombardujące ame 
rykańskiej marynarki wojen 
nej bombardowały w środę 
kilkakrotnie prowincję Quang 
Tri. W odległości ,15 km od 
Thanh Hoa pirackie samolo­
ty amerykańskie zbombardo­
wały pociąg, zdążający do te­
go miasta. Ucierpiały rów­
nież okoliczne wsie.

W Wietnamie południowym 
nie ustają walki między par­
tyzantami, a siłami amerykań 
skimi i sajgońskimi. Ostatnio 
zwłaszcza, aktywność party­
zantów wzmogła się, w związ 
ku z przygotowaniami do wy 
borów, które klika sajgońska

ci dokonali 37 zamachów 
bombowych. W tym samym 
czasie zaatakowali oni 11 
tzw. ufortyfikowanych wsi i 
134 posterunki wojskowe. Naj 
poważniejszą z tych akcji był
zamach 
komisji 
wyniku 
osób.

bombowy 
wyborczej 

którego

na siedzibę 
w Hue, w 
zginęło 26

ma jak wiadomo za-

Jak
* 

informuje korespon-

Oregon,'W. Fulbright 
się w środę do rządu ^Sci
j - . • T , “ ‘ Prezydenta Johnsona z żądanie^ 
aby przekonsultował się 
z Senatem w sprawie eW(J 
tualnej realizacji azjatyc;.io' 
„doktryny Johnsona”, o h’ 
rej donosi prasa.

Zapowiedź wizyty Erharda 
- w Skandynawii

W stolicy NRF podano do wia 
domości, że kanclerz Ludwig 
Erhard złoży w przyszłym ty­
godniu kilkudniową wizytę w 
krajach skandynawskich. Kan 
cierz odwiedzi m. in. Norwe­
gię i Szewecję.

Rzecznik rządu zachodnio- 
niemieckiego oświadczył w 
dniu 24 bm., że celem wizyty 
będzie dalsze umocnienie po­
litycznych i gospodarczych 
stosunków między NRF a ty­
mi dwoma krajami skandy­
nawskimi. Na porządku dzień 
nym rozmów Erharda z przy­
wódcami .norweskimi i szwedz 
kimi znajdą się ponadto spra­
wy stosunków Wschód — Za­
chód, obecna sytuacja między­
narodowa i kwestia ściślej­
szych więzów między państ­
wami EFTA a 6 krajami 
Wspólnego Rynku. (PAP)

conej temu tematowi.
Konferencja rozpoczęła się 

wczoraj. Obok kilkudziesięciu 
specjalistów w konferencji bie 

rze udział wicepremier Stefan 
Ignar oraz trzej wiceministro­
wie rolnictwa: Stanisław Guc- 
wa, Jerzy Popko i Stefan

miar przeprowadzić we wrze 
śniu. Jak przyznał w środę 
premier południowowietnam- 
ski, Cao Ky, w ciągu ostat­
nich trzech tygodni partyzan

Kuhl. 
udali 
ren, 
nych 
dzeń 
kach,

Uczestnicy konferencji 
się wczoraj rano w te- 

celem zwiedzenia czyn- 
już od kilku lat urzą- 

deszczowniczych w Bab- 
Lusówku, Nochowie,

Słupi Wielkiej i Pawłowicach.
Dziś, w drugim dniu o- 

brad, wygłoszone zostaną re­
feraty na temat efektywności

Tygrysie odwiedziny 
u babci Feliz

Pani Mercedes San Feliz (lat 
z Gijon (Hiszpania) zdziwiła 
cgromnie, kiedy przez okno

tego rodzaju urządzeń w rol­
nictwie i doświadczeń reali­
zacyjnych w województwie 
poznańskim. Wnioski z tej 
konferencji specjalistycznej 
będą brane pod uwagę przy 
dalszym programowaniu bu­
dowy sztucznych deszczowni 
w całym kraju, (kj)

„Dar Pomorza" 
na obchodach 700-lecia
25 

cej

miasta Nakskov
bm. po krótkiej, bo trwają- 
zaledwie tydzień, ale bardzo

dent Agencji France Presse, w 
czwartek rano partyzanci po- 
łudniowowietnamscy zaatako 
wali posterunek wojsk rządo­
wych w Phu Hoi, 150 km na 
wschód od Sajgonu. Po wal­
ce, partyzanci wycofali się, 
zdobywając dwa karabiny 
maszynowe i pewną ilość bro 
ni ręcznej. W prowincji Thua 
Thien, między Da Nang i 
Hue partyzanci zaatakowali 
w środę wieczorem pociąg 
wiozący transport żywności.

*
Na całym święcie rozszerza 

się akcja solidarności z boha 
terskim narodem Wietnamu. 
W Chile rozpoczął się w tych 
dniach „Tydzień solidarności 
z Wietnamem”, zorganizowa 
ny przez studentów uniwer­
sytetu. W ramach tygodnia 
odbywa się akcja krwiodaw 
stwa dla rannych Wietnam­
czyków. Oprócz tego otwarta 
została wystawa fotografii, 
poświęcona walce z agresją 
amerykańską, odbędą się 
spotkania i inne imprezy.

Rząd — oświadczył p , 
bright — nie poinformow 
senatorów o tym że „istnieia 
plany dalszych, jeszcze 
szych zobowiązań, niż WOj 
na w Wietnamie”. Powołui? 
się na przykład tej 
wojny, senator wyraził oba. 
wy, że ustawodawczy Or„' 
państwa dowie się o nowych 
„zobowiązaniach” USA w / 
zji zbyt późno, aby mógł 
razić swój pogląd o słuS2no, 
ści takich posunięć. (PAP)

Tragedia pielgrzymów
W północnej części Afgani^, 

wydarzyła się katastrofa autobi 
sowa, której ofiarą padło 40 osób. 
Ofiarami wypadku byli muzulnia. 
nie z Pakistanu, którzy autokarem 
udawali się z religijną pielgrzym 
ką. (PAP)

3U.

Skarb numizmatyczny 
w leśnym ostępie

Nowa Krynica 
wyrośnie na stokach 

Góry Parkowej
Najpopularniejsze polskie

ciekawej podróży powrócił do Gdy 
ni „Dar Pomorza”. Biała fregata 
udała się do niewielkiego duń­
skiego miasta Nakskov na specjał 
ne zaproszenie tamtejszych władz, 
aby wziąć udział w obchodach 
706-lecia tego miasta. Nakskov sły

Przewodniczący senackiej 
komisji spraw zagranicznych 
USA, demokrata ze stanu

uzdrowisko Krynica wy­

nie z dużej stoczni o 
tradycjach. Tu właśnie 
laty „Dar Pomorza” 
generalny remont i

Walka z cholerą w Iraku
W Iraku trwa walka z cholerą, 

Jak podało radio bagdadzkie ok. 
66 proc, ludności tego kraju prze­
szło szczepienia ochronne. Liczba 
zachorowań wzrosła do 27. Stwier­
dzono w środę dwa nowe przy­
padki cholery na przedmieściach 
Bagdadu. Jak wynika z innych 
doniesień 22 osoby zmarły a u 164 
innych stwierdzono objawy tej 
choroby.

Światowa Organizacja Zdrowia 
(WHO) prześle do Iraku 200 tys. 
dawek szczepionki, aby cholera 
nie przybrała charakteru epide­
mii. Pomocy udzieli również Iran.

PAN

sypialni wskoczyło 
w pierwszej chwili 
Co za piękny pies! 
la i pociągnęła go

81) 
się 
jej

zwierzę, które 
uznała za psa. 
— wykrzyknę- 
za ogon. Oka-

pełniona jest do ostatniego 
miejsca kuracjuszami i wcza­
sowiczami. Z sanatoriów i za­
kładów leczniczych Krynicy i 
pobliskiego Żegiestowa - gdzie 
wykona się w tym roku ponad 
1.100 tys. zabiegów, skorzysta 
ok. 20 tys. osób. Zwiększenie 
liczby zabiegów uzależnione 
jest od nowych inwestycji, m.

przed rozpoczęciem służby 
biało-czerwoną banderą. W 
stoczni przed wojną zostały 
dowane dla Polski dwa inne

bogatych 
przed 36 
przeszedł 
adaptację

ki Chrobry” i „Cieszyn”.

pod 
tejże 
zbu- 
stat-

Katastrofa odrzutowca
24 bm. roztrzaskał się koło bazy 

lotnictwa amerykańskiego w Cars- 
well ćwiczebny odrzutowiec woj­
skowy T-33. Dwie osoby znajdują­
ce się na pokładzie samolotu po­
niosły śmierć na miejscu.

PAP

Podczas prac przy zakładani] 
szkółki leśnej w okolicach wsi Su. 
łów pow. Słubice, robotnicy Wy- 
kopali dużą ilość starych monet, 
które przypominały raczej blasza­
ne guziczki niż znany nam współ, j 
czcśnie bilon. O znalezisku dowie-: 
dział się pracownik Powiatowego, 
Zarządu Kółek Rolniczych w Siu- 
bicach, który poinformował o tym: 
Wojewódzkiego Konserwatora Za- \ 
bytków. Udało się zabezpieczyć; 
ponad 660 sztuk tej monety.

Jak wykazała ekspertyza Muze­
um Archeologicznego w Pozna-i 
niu, monety są w większości tzw/ 
brakteatami guziczkowymi z XV 
wieku. Przeciętna ich średnica 
wynosi 17—19 mm, a groszy 21- 
32 m. Wszystkie wykonane są z 
brązu z domieszką cyny. (PAP);

zało się jednak, że był to tygrys, 
który uciekł z cyrku. Tygrys, na 
szczęście tresowany, uznał pociąg­
nięcie za ogon za wyraz niezbyt 
przychylnego stosunku do siebie 
i schował się za lustro. Pani Feliz 
zorientowawszy się, że tego rodzą 
ju tete a tete z drapieżnikiem mo­
że się skończyć tragicznie, zaalar­
mowała komisariat policji. Tam 
dowiedziała się, że wszczęto już 
poszukiwania, bowiem z cyrku 
zbiegły aż trzy tygrysy. Tymcza­
sem drapieżnik, ujrzawszy swoje 
odbicie w lustrze, usiłował zaata­
kować „przeciwnika” i rozbił bab 
ci tremo. Dalszemu demolowaniu 
mieszkania zapobiegli dozorcy 
cyrku. (PAP)

jn. rozbudowy źródeł wód 
neralnych.

W najbliższych latach 
południowo-zachodnich

mi-

na 
sto-

Załoga fregaty — ponad 130 ucz­
niów i kandydatów Państwowej 
Szkoły Morskiej w Gdyni pod do­
wództwem kpt. Kazimierza Jur­
kiewicza — była również serdecz­
nie goszczona przez tamtejszą Po­
lonię.- W Nakskov i okolicach za­
mieszkuje bowiem wielu polskich 
emigrantów. (PAP)

Nadrobić opóźnienia 
w budowie szpitali

W tym roku oddano do użytku nowe szpitale o łącznej 
liczbie 800 łóżek. Przekazany został m. in. duży szpital 
miejski na ponad 300 łóżek w Brzegu (woj. opolskie), szpi-

kach Góry Parkowej powsta­
nie nowa dzielnica, w której 
zbuduje się sanatoria profilak 
tyczno-lecznicze oraz obiek­
ty usługowe o kubaturze ok. 
300 tys. m sześć. Dzielnica ta 
obliczona jest na przeszło 2 
tys. miejsc. Inwestorami, obok 
Centralnego Zarządu Uzdro­
wisk, będą niektóre zjednoczę 
nia i zakłady przemysłowe.

PAP

U. Kekkonen w ZSRR
Prezydent Finlandii Urho 

Kekkonen przybył w czwar­
tek specjalnym samolotem z 
Helsinek do Moskwy na za­
proszenie rządu radzieckiego. 
Prezydent Finlandii spędzi 
urlop w Związku Radzieckim.

^AP

Wywiad z wicepremierem F. Waniołką
'Dokończenie ze str. $ 

cję 52 nowycl] pozycji rynko­
wych, w przyszłym roku ma 
dać 72, a w następnych la­
tach — po ok. 100 rocznie.

W przemyśle lekkim rocznie 
pojawia się kilkanaście tysię­
cy nowych odmian i rodzajów 
tkanin", ubiorów, obuwia; w 
drobnej wytwórczości — ok. 3 
tys. rocznie. Te dane mówią o 
silnej tendencji wzbogacania 
asortymentu rynkowego we 
wszystkich dziedzinach.

Istotne jest to, że opracowa­
ne programy na tym odcinku 
opierają się z jednej strony na 
naszych własnych, oryginal­
nych konstrukcjach, wynika­
jących z lepszej znajomości po 
trzeb społeczeństwa, a z dru­
giej — na wzorach i dorobku 
szeregu krajów. Dzięki włas­
nym pracom, a także korzysta­
niu z doświadczeń innych, u- 
ruchamiamy w naszych fabry 
kach produkcję przenośnych 
lodówek, lodówek na gaz płyn­
ny, nowych zautomatyzowa­
nych pralek z suszarkami, co­
raz nowocześniejszych apara­
tów telewizyjnych, nowych ga­
tunków włókien sztucznych, 
skuteczniejszych środków che­
micznych dla rolnictwa itp.

Problem lepszego za­
opatrzenia — to chyba rów-
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nież zagadnienie lepszej ja­
kości towarów i ich nieza? 
wodności?
— To jest zasadniczy i wę­

złowy problem naszego prze­
mysłu. Tematyka jakości nie 
uchodzi obecnie ani na chwi­
lę naszej uwadze. Przeciwnie 
— przykładamy do niej coraz 
większe znaczenie, gdyż to­
war dobry i sprawny w dzia­
łaniu — to zarówno zaoszczę­
dzenie niepotrzebnych wydat­
ków społeczeństwu, jak i 
lepsze wykorzystanie (a więc 
i oszczędność) materiałów i 
robocizny. Odpowiednia ja­
kość jest sprawą nr 1 nie 
tylko zresztą dla artykułów 
rynkowych, ale absolutnie dla 
całej naszej produkcji.

Szeroki front batalii o ja­
kość, obejmujący każde sta­
nowisko pracy, wiąźe się na­
turalnie mocno z poprawą 
technologii wytwarzania, z 
rozbudową zaplecza, z odpo­
wiednią organizacja kontroli, 
z bodźcami. Dotyczy więc 
najżywotniejszych komórek 
całego mechanizmu zakładu 
przemysłowego i spoczywa w 
rękach wszystkich pracowni­
ków przemysłu.

Walka o jakość idzie ponadto 
kilkoma torami. Na pierwszym 
miejscu postawiłbym znane już 
prace, klasyfikujące poszczególne 
wyroby do grup „A” (najwyższy 
poziom), „B” (średni poziom) i 
„C” (przestarzała konstrukcja),

dotyczących standardu określo­
nych produktów. Podjęte w biu­
rach konstrukcyjnych i techno­
logicznych prace spowodują, że 
w przemyśle elektromaszynowym 
nastąpi do końca br. 2,5-krotny 
wzrost ilości wyrobów w grupie 
„A”, a w grupie* „B” — o 28 
proc. Natomiast produkcja 
wyrobów w grupie „C” — prze­
starzałych technicznie, musi być 
w najbliższym czasie planowo i 
całkowicie zaniechana. To jest 
ważne i pilne zadanie.

Bardzo pomocna w osiągnięciu 
tego celu jest zasada wystawia­
nia świadectw dopuszczania do 
produkcji poszczególnych artyku­
łów. Zawierają one nie tylko obo­
wiązujące zalecenia odnośnie sy-

1964 r. w przemyśle było niecałe 
1,5 tys. asortymentów ze znakiem 
jakośsś, a roczna •wartość ich 
produkcji sięgała 15,8 mld. zł. 
W tym roku wyrobów takich jest 
ponad 2,7 tys., a ich roczna war­
tość sięga 28 mld. zł. Dążymy do 
tego, aby symbol najwyższej ja­
kości mógł być przyznany jak 
największej liczbie artykułów, 
gdyż to także stanowić będzie o
ogólnym 
dukcji.

Znak ,

poziomie naszej pro-

,Q” i „1” — to instytu-

stematycznego doskonalenia
wyrobów i ich wskaźników nowo­
czesności, ale — co jest niezwyp 
kle ważne — ustalają końcowy 
termin produkcji danego wyro­
bu, który musi być wówczas za­
stąpiony zupełnie nowym. W ze­
szłym roku wydano w przemyśle 
maszynowym ponad 2406 tego ro-
dzaju „świadectw 
technicznej” a tylko 
szym półroczu br. —
Naturalnie 
ogrom nvm 
c ze śnienie 
artykułów

akcja ta

dojrzałości 
w pierw- 

ponad 2500. 
wpłynie w

stopniu na unowo- 
rynkowej produkcji 

trwałego użytku, po- 
wycofanie wyrobówwodując

prze«tarzałvch i z/stępowanie ich
nowymi odmianami.

Kolejny tor działalności na 
rzecz lepszych artykułów — to
znak jakości f„Q' ,1”). Uzy-
skanie znaku daje obecnie nie 
tylko satysfakcję załodze i pod­
nosi pozycję fabryki, ale wpły­
wa r*wn»cż na wzrost nremii i 
innych wynagrodzeń załogi. W

cja młoda. Stąd też konieczność 
systematycznej kontroli w odnie­
sieniu do towarów, które otrzy­
mały znak. Zdarzają się bowiem, 
niestety, przypadki obniżania po­
ziomu jakościowego danego ar­
tykułu. W rezultacie kontroli w 
ub. roku cofnięto np. znak w sto­
sunku do 41 wyrobów. Politykę 
oznaczania najlepiej wykona­
nych i najbardziej niezawodnych 
artykułów — wraz z wynikają­
cymi z niej przywilejami dla 
producentów oraz surowej kon­
troli i przestrzegania norm jako­
ściowych — będziemy z całą kon­
sekwencją kontynuować. Powin­
no to wpłynąć na dalszą poprawę 
jakości produkcji.

Wreszcie — niemałe znaczenie 
dla polepszenia sytuacji w tym 
zakresie ma zasada rozszerzania 
i przedłużania systemu gwaran- 
cyjneg®. Tylko w tym roku prze­
dłużono okres gwarancyjny do 
24 miesięcy dla 22 wyrobów, a 
do 18 — 12 artykułów. Przewidy­
wane sa dalsze ( decyzje w tych 
sprawach.

Można powiedzieć, że dzię­
ki rozszerzaniu okresu gwa­
rancji i przedłużaniu terminów

tal powiatowy w Ostrołęce (woj. warszawskie) 
wilony dla chorób zakaźnych w szpitalu w 
(woj. gdańskie) i w Sanoku (woj. rzeszowskie).
Resort zdrowia kładzie o- 

becnie duży nacisk na budo­
wę szpitali powiatowych, z 
których przeważnie korzysta
ludność wiejska. Z
wych 
wstać 
dzie 
skich,

23 no-
szpitali, które mają po 
w tym roku — 13 bę-
powiatowych miej-

głównie na terenach
odczuwających największy 
niedostatek miejsc szpital-

w których gwarancja upływa, 
spadają wydatki ludności na 
naprawę sprzętu, a z drugiej
strony obciążenie produ-
centów kosztami gwarancyj­
nymi sprawia, że bardziej 
dbają oni o jakość produkcji. 
Tym bardziej, że kwoty za­
oszczędzone z tego tytułu po- 
zostają w dyspozycji zakładu.

Już obecnie widać popra­
wę jakości szeregu artyku­
łów. Jeśli np. krajowy tele­
wizor pracował średnio w po 
przednich latach ok. 230 go­
dzin do pierwszej awarii, to 
teraz ten okres wydłużył się 
do ok. 700 godzin, a pod ko­
niec przyszłego roku sięgnie 
1000 godzin. To samo można 
powiedzieć o lodówkach i in 
nych artykułach.

Bardzo optymistycznym zja 
wisklem jest to, że wśród naj 
szerszych rzesz robotników i 
inteligencji technicznej wzra 
sta ta niezbędna świadomość, 
że jakość wyrobów jest czyn­
nikiem świadczącym o po­
ziomie ich pracy, że jakość 
toruje drogę do eksportu i w 
jsposób bezpośredni wpływa 
ha stopę życiową naszego spo 
łeczeństwa.

, Ta problematyka będzie do 
minowała w naszej działalno­
ści, będzie na stałe wprzężo- 
na w naszą praktykę gospo­
darczą. Musimy dojść do te­
go, aby polski produkt prze­
mysłowy bj^ł produktem naj- 
wyżsżej klasy, o najwyższych 
walorach eksploatacyjnych i 
estetycznych.

nych ;— w woj.

oraz pa- 
Kartuzach

kieleckim,
rzeszowskim, warszawskim i 
białostockim. Ogółem w cią­
gu tego roku lecznictwo ma 
otrzymać 3,5 tys. łóżek szpi­
talnych.

Są to na razie tylko pla­
ny. Półroczna analiza realiza­
cji tych zamierzeń nie nast 
ja zbyt optymistycznie, j 
się zważy, że do końca cze 
ca wykonano zaledwie 1,3 ?Ja 
nowanych zadań. Mimo, te 
resort zdrowia stale podkre 
la potrzebę zwrócenia więk 
szej uwagi przez przedsiębiw 
stwa budowlane na termin 
we wykonawstwo szpitali 
niewiele się tutaj zmienia na 
lepsze. Przeciętnie co f<>^ 
kilkaset tak bardzo potrze 
nych miejsc w szpitali 
przechodzi tytułem tzw. 
ślizgu” do planu na rok n 
stępny.

Nie lepiej przebiega N 
nież budowa wiejskich osroo 
ków zdrowia. Na zapianów’ 
ne na ten rok ok. 130 pla 
wek tego typu — do kont’ 
czerwca zbudowano zaled 
kilkanaście. Chociaż druga 
łowa roku jest zazwyczaj M 
dziej pomyślna dla budo* 
nictwa służby zdrowia, I 
nak dotychczasowy P17™,1 
realizacji planowanych 
nakazuje szczególne 
nie uwagi na te spra 
przez budownictwo. Nie J 
jeszcze za późno, 
mniej na częściowe nadro 
nie zaległości. (PAP)

GŁOS WIELKOPOLSKI 
guje Kolegium. Adres reda 
Poznań, ul. Grunwaldzka 
Centrala tel. 611-21 łączy 
kie działy. Wydawca: Pozn e 
skie Wydawnictwo P'aS dy 
RSW „Prasa” Druk: 
Graficzne im. M. Kaspra**
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__ Krychna.
— To ty, Florek.

Przedwczoraj widziałem cię w autobusie. Nie byłem 
pewien Nawet się. w moją stronę nie obejrzałaś.
_ Sądziłam, ze jestes w Łebie. Skąd mogłam przypusz­

czać. . , , . •
- Nie będziesz juz więcej ode mnie uciekać, prawda’ 

powiedz z miejsca, ze nie będziesz. p a'
_ Chyba nie będę.
Prowadził ją pod ramię, nie bardzo wiedząc, dokąd idą 

, i po co. Dziewczyna pierwsza oprzytomniała
- Nie będziemy chyba rozmawiać tak na ulicy A na 

plażę jeszcze za. wcześnie. Wyszłam, by zrobić parę drob­
nych sprawunków. Oczka mi w pończochach puściły mu­
szę oddać je do złapania... Potem dopiero zamierzałam 
wziąć kostium.
- Na plażę pójdziemy razem. Już cię tak łatwo nie 

puszczę... A teraz... Teraz, bo ja wiem. Kawiarnie jeszcze 
chyba zamknięte? Możemy zobaczyć, tu jest taka maleń- 

dziurka, mają tam świetne ciastka.
Otwarta. Przy stolikach zupełne puchy. Pierwsi prosili 

o kawę, mocną, jak najmocniejszą. I ciastka. Dużo cia­
stek. Florek w pierwszym porywie radości zamówiłby 
WSzystko, co tylko się znajdowało w lokalu.

Dopiero, gdy minęło pierwsze radosne zaskoczenie spot­
kaniem przypomniały się mu refleksje i niepokój wszyst- 
kich minionych dni. Tyle spraw niewyjaśnionych wią­
zało się z tą dziewczyną, tak bardzo wiele. V/czorajsze 
uwagi Lutka. Jego własne niepokoje. Trzeba to wszystko 
wyjaśnić. Nie można żyć dalej w podobnej rozterce.

Kryśka, co to było z tym narzeczonym? Zbujałaś, 
prawda? Nie masz narzeczonego?
- Nie mam. Ale nie wracaj już do tej historii. Nie chcę 

pamiętać o tamtym dniu.
— Cieszmy się, że znowu jesteśmy razem. Po co wracać 

do tamtych dni?
Zasępił się. Po co wracać? Czyż można to zostawić nie- 

domówione? Gdyby jeszcze nie sprawa Szymka. Areszto­
wany, poważne zarzuty. Jakoś to wszystko za ściśle się 
łączy ze sobą. Czy Kryśka wie o Szymonie?

Wprost nie zapytał ją o to. Sam nie wiedział czemu, ko­
łował pytaniami, szedł do prawdy okrężną drogą.
- Twoje zachowanie było wtedy tak dziwne i nieocze­

kiwane. Ostrzegałaś mnie i moich kolegów, że coś niedo­
brego nam grozi.

— Byłam rozklekotana, w złym nastroju, nie wiem 
czemu, wszystko widziało mi się w ponurych barwach — 
usiłowała bagatelizować jego pytania. Czuł w niej nara­
stający niepokój. Przychyliła się ku niemu, położyła swa 
rękę na jego dłoni. — Florek, zostaw, mówmy o czymś 
innym. O nas.

— Chciałbym. Tylko że miałaś rację, sprawdziły się 
twoje przeczucia, jak je nazywasz. Wiesz coś o tym?

Twarz jej stężała, w oczach zamigotał wyraźny lęk. Aż 
się lekko podniosła na krześle.

— Nie wiem nic. Stało się coś?
— Tak. Szymon, ten wysoki, który cię pierwszy rato­

wał i któremu właściwie zawdzięczasz życie, został aresz­
towany.* “ *

— Aresztowany? Dlaczego? — wielkie, ogromne, ol­
brzymiejące źrenice.

— Nie wiem. Różne zarzuty. W czasie rewizji znalezio­
no u niego jąkąś paczkę, były tam obrazy, bodaj ikony, 
wiesz, takie prawosławne, ze starych cerkwi.

— Paczka? Rewizja? Ikony?
— Tak dziwnie pytasz. Czemu dygocesz, Krychna?
Wymawia te słowa, a zarazem czuje jak go ogarnia nie­

pokój, jak zradza się podejrzenie, że nic nie jest tu proste. 
Kryśka wie znacznie więcej, niż pragnie powiedzieć, on 
zaś fatalnie trafił z lokowaniem swych uczuć. Zarazem 
jednak wewnętrzne przekonanie podpowiadało mu, iż nie 
jest tak źle, ona jest uczciwa, na pewno zaolatano ją co 
najwyżej w jakieś paskudne sprawy, nic więcej, nic wię­
cej..
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Pracownicy poszukiwani

pełnia Rolniczo-Handlowa „Samopomoc Chłop- 
. poznaniu, ul. Głogowska 25 — przyjmie do 
ŁfJGĘROWCÓW NA CIĄGNIK.K6153
tLrja Zespołu Szkół Rolniczych
Wnska a'n __.________________toJja Zespołu Szkól Rolniczych w Poznaniu, u\ 

911 ~ zatrudni od 1 września 1966 roku:
- NfCHDWAWCÓW INTERNATU — oraz 

Ul, aucZYCIELI mechanizacji rolnictwa.
samotnych mieszkanie zapewnione, K6052 

S!nirtnR°eSHniy” w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego U, 
•Baini . EFA KUCHNI — wymagane świadectwo 
tani! „ ej czeladnicze, odpowiedni staż w gastro- oraz -----__________________________ ____

w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego U,

tvńa°f,raz ukończona Źas. Szkoła Gastronomiczna. 
aówZ!- zenie 2-°00 zł plus premia wg regulaminu.

Przyjmuje Dział Kadr. K6192
I S®t0Wc°W SAMOCHODOWYCH z I lub II ka- 

«L*rŁPrawa jazdy,
I HZVC7tRZY’ DEKARZY oraz PRACOWNIKÓW 

A^ttu ZNYCI1 do zakładu remontowego i trans-

j ci z. m , 
DEKARZY oraz PRACOWNIKÓW

I

5 P}acy do omówienia w Sekcji Kadr 
m Pn n,.COwym Zarządzie Budynków Mieszkal- 
■l.o °znań - Grunwald, ul. Grunwaldzka 55, oa- 

K6119

lat ss8 sierpnia 1966 r. zmarła, przeżywszy 
Ja j0' po krótkiej i ciężkiej chorobie, ukocha- 
’ a> mamusia, córka,-siostra i ciocia, śp.

Leokadia Grellus
« domu CZARNECKA

.•“Krzj 
0 Soch. odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm. 

• u.30 na cmentarzu na Górczynie.
Pogrążeni w głębokim smutku 

kj. MĄŻ, CÓRKA I RODZINA
L,"’ Ul- Gostyńska 6. 30823g

। s. T p.

^®on Sokołowski
•hh ^a^Hik biura paraf. przy kościele Far- 
!f!trzonv ero’'ie, zmarł dnia 23 sierpnia 1966 r., 
0 boi V Sakramentami św. Przeżył lat 78.

Gsnej stracie kochanego męża, szwagra, 
Wku „ Wufka zawiadamiają w głębokim 

Pogrążone
l>0 ŻONA I RODZINA

iSąąk °dbędzie się w piątek, dnia 26 siern- 
pego. r‘ 0 godz. 16 z kościoła św. Anto-

PoIna 6<
Gosławice, Pleszew; 21523Ostr

Miasto płonęło, ludzie krwa 
wili ale walczyli. Jeszcze 
nie upadli na duchu, je­

szcze wierzyli, że ich ofiara 
jest potrzebna.

Najdramatyczniejsza sytua­
cja zarysowała się w te dni 
sierpniowe na Starym Mieś­
cie, które jak naturalna for­
teca, chroniona z jednej stro­
ny wiślaną skarpą, barykada­
mi przegrodziło wąskie wylo­
ty ulic i broniło się, odpiera­
jąc raz po raz ataki wroga. 
Załogę tej niewielkiej twier­
dzy, stanowiło 7 tysięcy pow­
stańców, z czego tylko część 
uzbrojona była w karabinjz. 
Załoga ta pozbawiona broni 
ciężkiej broniła ąię na froncie 
długości około 1200 metrów 
odpierając ataki 7 tysięcy żoł­
nierzy formacji Reinefartha, 
których wspierało kilkadzie­
siąt czołgów i dział pancer­
nych, artyleria 9 armii, w tym 
kilka najcięższych dział i moź 
dzierzy, oraz liczne miotacze 
płomieni i lotnictwo.

Na barykadach Starówki 
walczyli obok siebie żołnierze 
1 oficerowie AK i połączonych 
zgrupowań AL ze Starówki i 
Woli. Teraz w obliczu wspól­
nego wroga zatarły się różni­
ce ideologiczne i światopoglą­
dowe walka była wspólna jak 
wspólna była sprawTa wolno­
ści.

Po przegrupowaniu swoich 
sił 19 sierpnia dowodzący ope 
racjami generał von dem Bach 
rzucił na Starówkę podporząd 
kowane mu oddziały, wyko­

W rocznicę śmierci członków Szdabn AL

Wspólny wróg i wspólna sprawa wolnnści
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rzystując maksymalnie ich 
techniczną przewagę. Rozpo­
częło się .huraganowe bombar 
dowanie i ostrzeliwanie Sta­
rówki. Walki toczyły się o każ 
dy dom i każdą barykadę. Po 
trzech dniach Niemcom udało 
się zwęzić obronę Starówki do 
terenu jednego kwadratowego 
kilometra. Próby działań od­
ciążających podejmowane 
przez inne zgrupowania dziel­
nicowe, mimo strat, nie po­
wiodły się. Żelazny kułak za­
ciskał się na gardle.

Zapadła decyzja ewakuacji. 
Nocą z 25/26 sierpnia Komen­
da Główna AK opuściła Sta­
re Miasto i kanałami przeszła 
do Śródmieścia. 26 sierpnia w 
trakcie nalotu jedna z bomb 
ugodziła dom przy ul. Freta 
16, w którym mieścił się sztab 
Armii Ludowej. Pod gruzami 
ponieśli śmierć, mjr B. Ko­
walski „Ryszard”, dowódca 
samodzielnego okręgu War- 
szawa-Miasto, jeden z dowódz- 
ców słynnej akcji AL na bank 
KKO, w czasie której odzys­
kano ponad milion złotych, 
które okupant ściągnął tytu­
łem kontrybucji z mieszkań­
ców Warszawy — mjr. St. No­
wicki „Felek”, członek akade­
mickiej grupy, która zakła­
dała Związek Walki Młodych 
— kpt. St. Kurland „Korab”,

iRłiiimaiiiiłi

któremu podporządkowany 
był VI oddział bezpieczeństwa 
Sztabu AL oraz kpt. E. La- 
nota „Edward” i kpt. A. Ma- 
tywiecki „Nastek”.

„...gdy często wracamy myślą 
do tragicznych i bohaterskich za­
razem zmagań powstańców z przy 
tłaczającą przewagą okrutnego 
okupanta hitlerowskiego, godzi 
się przypomnieć udział AL w po­
wstaniu warszawskim — mówił 
tow. Zenon Kliszko. — Warszaw­
skie dowództwo AL wydało roz­
kaz swym oddziałom, by walczy­
ły ramię przy ramieniu z żołnie­
rzami AK. Świadomi byliśmy te­
go, że chociaż powstanie wybuch­
ło przedwcześnie, że chociaż inne 
i sprzeczne z interesami narodu 
cele polityczne przyświecały jego 
organizatorom, to w walce tej na­
leży zespolić i skupić wszystkie 
siły narodu. Na barykadach pow­
stańczej Warszawy zginęło wielu 
żołnierzy AL, wielu działaczy PPR 
i innych demokratycznych ugrupo 
wań; pod gruzami Starówki zgi­
nął Warszawski Sztab Armii Lu­
dowej”.

Biała tablica wmurowana 
we fronton odbudowanego do­
mu przy Freta 16 upamiętnia 
nazwiska tych, którzy tu po­
legli w walce. Dokoła piękne, 
zabytkowe kamieniczki Sta­
rego i Nowego Miasta. Doko­
ła życie tętni tam, gdzie przed

laty panowała na pogorzelis­
kach śmierć i pustka. Za kil­
ka dni tędy do pobliskiej szko 
ły, która mieści się w daw­
nych koszarach „Czwartaków” 
pójdą dzieci. Imię „Czwarta­
ków” — przypomnijmy — 
przyjął jeden z odziałów AL, 
który walczył na Starówce. 
Żołnierz tego oddziału — Ed­
win Rozłubirski — jest dzisiaj 
generałem brygady spadochro 
nowej, dowódcą Czerwonych 
Beretów.

Tak oto historia i życie spla 
tają się ze sobą — tak oto 
sztafeta pokoleń przejmując 
postępowe tradycje naszej wal 
ki i pracy — niesie je dalej.

Jeśli kiedykolwiek przecho­
dzić będziecie przez odbu­
dowaną warszawską Starów­
kę, zajdźcie przed dom na Fre 
ta 16 i pochylcie głowę, wspo­
minając tych, którzy polegli 
tutaj w walce, zdając sobie 
sprawę zarówno z jej bezna­
dziejności jak i z tego, że 
wzniecono ją w imię intere­
sów ograniczonej warstwy lu­
dzi. Mimo to nie zawahali się 
i stanęli w potrzebie, nie 
szczędząc krwi i ofiary życia. 
Rozumieli bowiem, że wróg 
jest wspólny i wspólna jest 
sprawa wolności umęczonego 
narodu.

JERZY ROS
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Przed rokiem szkolnym

Wymagania
Za kilka dni nowy rok szkolny. 

Młodzieży już znudziły się wakacje. 
Coraz częściej odwiedza księgarnie 

i sklepy z artykułami piśmiennymi, aby 
zawczasu zaopatrzyć się w to, co będzie 
potrzebne w szkole. W ten sposób sama 
sobie stwarza klimat, który ułatwia przej­
ście z boskiego lenistwa do systematycz­
nego uczenia się. Niewątpliwie w pierw­
szych dniach nauki uczniowie dowiedzą 
się o konieczności posiadania wielu po­
mocy, których nie przewidzieli. Ale — 
jak co roku — powstaje pytanie, czy te 
wymagania będą pokrywać się z możli­
wościami nabywczymi, z zaopatrzeniem 
sklepów?

Obserwacje z ostatnich lat dowodzą, 
że oeęsto występowały tu poważne kło­
poty. Nauczyciel, dbały o estetykę, pole­
cał na przykład kupno tylu to a tylu- 
kartkowych zeszytów, owiniętych w taki 
to a taki papier — albo — nie licząc 
się z możliwościami portfelowymi — w 
specjalną igielitową, nylonową, ortaliono­
wą itd. Inny znowu nauczyciel w tej 
samej szkole dawał inne polecenia. Ucz­
niowie urządzali wyprawy za potrzebny­
mi artykułami, przemierzali miasto 
wszerz i wzdłuż. Często daremnie, bo na­
uczyciele nie orientowali się w zaopa­
trzeniu sklepów. To samo dotyczy lite­
ratury. Nauczyciel przypuśćmy darzy 
sympatią książki ulubionego swojego au­
tora, nie licząc się z tym, że książek tych

i możliwości
brak i w bibliotekach i w sprzedaży. 
Proszę sobie wyobrazić, dziecko siadające 
w ławce szkolnej z uczuciem lęku, ba — 
głębokiego strachu — co powie „pani”, że 
tego a tego nie ma!

Podobne „historie” były z materiałem 
na zajęcia praktyczne. Uczeń ma przy­
nieść drut o ściśle podanych wymiarach, 
specjalne drewno, specjalną listewkę, 
korę. Pozornie to są drobiazgi. Ale gdy 
nie można ich nabyć, co wtenczas się 
dzieje? Rozpoczyna się podkradanie z te­
renu budowy, z obcych magazynów, o- 
grodów, piwnic. Dziecko więcej ceni so­
bie stopnie niż uczciwość. Zły stopień 
przecież kompromituje je w grupie kla­
sowej i zabawowej, naraża w domu na 
wymówki. Chce tego uniknąć za wszel­
ką cenę. Bywało, że po wspomnianą ko­
rę młodzież urządzała wyprawy do par­
ku. Niszczyła drzewa, bo.., musiała. Ha­
sło: „Chroń przyrodę!” „Nie niszcz przy­
rody!” — stawało się czczym słowem. By­
wało, że ojciec chcąc odwieść syna od 
tego rodzaju przestępstwa, sam się wy­
prawiał po tego rodzaju materiał. W ten 
sposób i on stawał się wandalem. I tak 
szkoła mijała się ze swoją rolą wycho­
wawczą.

Nieraz dzieci, usprawiedliwiające się, 
że tego co się żądało, nie przyniosły, bo 
nie można zdobyć, otrzymywały odpo­
wiedź: „Co mnie to obchodzi!” Takie sta­
nowisko nie wymaga komentarzy. Wy­

da je mi się, że potrzeby szkolne mu­
szą iść w parze z możliwościami zaopa­
trzeniowymi sklepów. To znaczy, że skle­
py z artykułami szkolnymi powinny u- 
względniać potrzeby szkół a odwrotnie 
■— szkoły powinny uwzględniać aktualny 
asortyment artykułów w tych sklepach. 
Gdy to nie „gra” ze sobą, rozpoczyna się 
niewychowawcza sytuacja.

Dobrze by było, gdyby szkoły już teraz, 
na początku roku szkolnego zorientowa­
ły się, co im będzie potrzebne na zaję­
ciach praktycznych. Jestem przekonany, 
że zakłady 'racy, dysponujące różnego 
rodzaju odpadkami, przyjdą z pomocą. 
Często przecież nie wiedzą, co robić z 
tym balastem. Iluż by się uniknęło kło­
potów i wykroczeń (popełnianych w imię 
dobrego stopnia z zajęć praktycznych!)

*
Nie mogę tu pominąć sprawy zacho­

wywania się uczniów. Bardzo często do­
bre noty za sprawowanie otrzymywali 
uczniowie cicho siedzący na zajęciach 
lekcyjnych. I słusznie. Nie zawsze jednak 
postawa tych uczniów' równała się posta­
wie społecznej. Sobek, egoista, „lizus” 
(tak nie łubiany w społeczności uczniow­
skiej), uchylający się od pracy społecz­
nej, stopniem dobrym górował nad ży­
wym ruchliwym, chętnym?

Nie wolno zapominać o tym, że prawie 
tak samo ważne jak wiadomości, a może 
więcej od nich, ważne jest kształtowanie 
postawy społecznej; właściwego stosunku 
człowieka do człowieka. I od tej postawy 
i stosunku ucznia powinna też zależeć 
nota za tak zwane „sprawowanie”.

J. B.

Opiekunka dochodząca do 
2 dzieci, potrzebna zaraz. 
Jo rodziny inżyniera. Wa 
runki pracy i wynagro­
dzenie bardzo dobre. Zgło 
szenia: Chwaliszewo 70
m. 3, I p. 30040g
Potrzebna osoba do goto 
wania obiadów dla 3 o- 
sób. Zgłoszenia od godz. 
17- 19. Dąbrowskiego 97a

5. 30067g
Panią do opieki nad dwu 
letnim dzieckiem, 5 go­
dzin dziennie', poszukuję. 
Promienista 54 m. 2.

300 50g
Pracownik na gospodar­
stwo rolne, potrzebny za 
raz. Warunki dobre. To- 
r.asz Lewandowicz, Po­
znań — Pokrzywno 52.

30053g

Spółdzielnia Inwalidów im. „22 Lipca 
w Szczytnie

woj. olsztyńskie, ul. Odrodzenia 14a, tel. 848 

zawiadamia P. T. Klientów
że z dniem 1 sierpnia 1966 roku

Motocykl MZ, tanio sprze 
dam. Gwardii Ludowej 21 
m 3.________________ 30718g
Przęsła o szer. 10 m do 
oranżerii z dźwigarów 
o 0 10 cm, sprzedam. Te 
lefon 670-349._____ 30116g
Sprzedam garaż motocy- 
klowy. Paderewskiego 6

WZNOWIŁA
PRZYJMOWANIE ZAMÓWIEŃ 
na tabliczki znamionowe, firmowe, 
inwentarzowe i inne, wykonywane 
sposobem chemigraficznym.

Sprzedam parcelę 600 m‘, 
opłotowana, altana muro 
wana. Poznań, Łukaszewi 
cza 15 m. 11 (Musiał).
_________________ 30051g
Sprzedam domek z ogro­
dem 1700 m\ 1 km' od 
granicy Poznania, wiado 
mość: Koziegłowy, ul. Pia 
skowa 4. 30081g

Sprzedam -ziemię 7500 m* 
na ogrodnictwo. Dopiewo 
ul. Wodna 1 m. 1. Po­
średnicy wykluczeni.

_______ 30125g
Sprzedam gospodarstwo 
19 ha koło Inowrocławia. 
Wiadomość: Szustak, El­
bląg, ul. Małoborska 42 
m. 7. 30163g

K5932

m. 9. 30236g

Nieruchomości

Pomoc domowa do dziec 
ka, potrzebna. Powstań­
cza 15 m. 6 godz. 16—18. 

30042g
Pctrzebna pomoc domo­
wa na stałe. Poznań, — 
Kniewskiego' 15a m. 3 (tel.

Do starszej osoby, po­
trzebna, sumienna, docho 
dząca gosposia. Adres — 
wskaże „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 30079g.

638-94). 30058g
Na dobrych warunkach 
przyjmę spawacza c. o.,

Dnia 24 sierpnia 1966 r. zmarł nagle, mój naj­
ukochańszy mąż i tatuś, przeżywszy lat 36, 

por. Edmund Jarek 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm. 

o godz. 11.20 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pozostają 

ŻONA Z CÓRKAMI I RODZINA
Poznań, ul. Bułgarska 138c m. 11. K6302

Dnia 24 sierpnia 1966 r. zmarł, nasz drogi wu­
jek i kuzyn

Bolesław Bursztynowicz
przeżywszy lat 73.

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 10.45 z kaplicy 
wie.

w sobotę, dnia 27 bm. 
cmentarnej na Juniko-

Puszczykowo, Warszawa.

W smutku pogrążona
RODZINA

30831g

hydraulika.
Praca stała, 
skicgo 45 m. 
19—21.

robotnika. 
Nowowiej- 

17, godz. 
30161g

Kupię pół bliźniaka lub 
willę przy tramwaju, na 
Grunwaldzie. Stan suro­
wy. Pośrednicy wyklu­
czeni. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 30047g 
Sprzedam 2 działki ogro­
dnicze po 5000 m’ w Ko­
ziegłowach, przy granicy 
Poznania, względnie za­
mienię na samochód w 
dobrym stanie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30083g.

Dnia 24 sierpnia 1966 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 61, moja uko­
chana żona, nasza najdroższa matka, babunia 
i siostra, śp.

ANNA CHĘĆ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm. 

o godz. 13.30 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie. „

Pogrążeni w głębokim żalu
MĄŻ, CÓRKI, ZIĘĆ, WNUCZKI I SIOSTRY 

Poznań, ul. Ptasia 14. 30824g

Dnia 24 sierpnia 1966 r. zmarł, po długich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy lat 62, śp.

Franciszek Klemczak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm. 

o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej w Żabiko- 
wie.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKA, ZIĘĆ, WNUCZEK I RODZINA

30815g

i MUZEA |
Archeologiczne (Mielźyń 

skiego 27/29) — g. 13—19.
Historii m. Poznania — 

(St. Rynek) — g. 9—15.
Historii Ruchu Robotni 

czego (St. Rynek) — Od- 
wach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycz­
nych (Stary Rynek 5) — 
nieczynne do 31 bm.

Kultury i Sztuki Ludo- 
v ej (Mostowa 7) — nie­
czynne do 31 bm.

Narodowe (Al. Marcin­
kowskiego) — g. 9—15.

Militarium (Cytadela) — 
godz. 12—16.
Przyrodnicze (Swierczew 

skiego 19) — g. 11—18.
Rzemiosł Artystycznych 

(Zamek Przemysława) — 
nieczynne do 31 bm.

Wielkopolskie Muzeum 
Wojskowe (St. Rynek) — 
nieczynne do 28 bm.

WYSTAWY

Galeria „Od nowa” — 
wystawa grafiki Rafała 
Jasionowicza — g. 18—23.

Klub MPiK (Ratajczaka 
39) — Stanisław Gadom­
ski „Paryż w fotogra­
mach” — g. 10—20.

Muzeum Narodowe (Al. 
Marcinkowskiego 9) — 
wystawa „Polskiego ma­
larstwa historycznego” — 
g. 9—15 (czynna do 28 
bnt.1

DV2URV

Biblioteka E. Raczyń­
skiego (pl. Wolności 10) — 
„Ze skarbca postępowej 
myśli polskiej” — godz. 
10-15.

Muzeum Historii Ruchu 
Robotniczego (St. Rvnek 
— Odwach) — „Początki 
socjalizmu w • Poznań- 
skiem 1840—1881” — godz. 
10-18.

Pawilon Meblowy (Swa 
rzędz ul. Wrzesińska 82) 
— stała wystawa meblo­
wa — g. 9—17.

Państw. Szpital Klinicz 
ny im. Pawłowa — Łnter 
na, chirurgia, okulistyki 
(Garbary 17, tel. 510-21).

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
guje tylko na terenie Po­
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz- nvc'--> t-]_ OC- 
rowania w domu — tel. 
544-44 i 544-45; porady le­
karskie, telefon 637-35.

Ambulatoria czynne: 
chirurgiczne — całą dobę; 
pediatryczne i internisty 
czne — g. 15—23; stoma­
tologiczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
566-66.

Apteki: Mickiewicza 22 
— całą dobę. Dyżur noc­
ny: Główna 53 i Staro- 
łecka 79.

Lekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 248. tel. 672-414— 
od 8—21 (w nocy — nagłe 
uwnadki).
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I półrocze - pomyślnie W niedzielę 28 sierpnia Łr.

Dobrze 
^wykonania 
pięciolatki

wystartowały do 
zadań bieżącej 

gospodarczej o-
strowskie zakłady pracy. Plan 
I półrocza został wykonany z 
nadwyżką. Wartość produkcji 
globalnej wszystkich przed­
siębiorstw w mieście i powie­
cie planowaną na 2 miliardy, 
zrealizowano w wysokości 
2340 min. zł, czyli w 111,5 pro­
centach.

Nie wszystkie jednak przed 
siębiorstwa wykonały w ca­
łości swoje plany produkcji 
w I półroczu. Do nich należą 
m. in. Zakłady Jajczarsko- 
Drobiarskie (75,2 proc, planu) 
i Zakłady Sprzętu Mechanicz­
nego (90 proc, planu). Miejmy 
nadzieję, że w II półroczu za­
ległości będą wyrównane.

R. J.

Wielka uroczystość w Przemęcie Piłka nożna

W najbliższą niedzielę 28 sierpnia br. wieś Przemęt w 
powiecie wolsztyńskim obchodzi trzy uroczystości: stulecie 
istnienia miejscowego Kółka Rolniczego, otwarcie zbudo­
wanego w czynie społecznym Wiejskiego Domu Kultury 
i powiatowe dożynki Tysiąclecia.
Przemęt jest najstarszą 

miejscowością w powiecie i 
odgrywał w tysiącletniej hi­
storii tego regionu przodują­
cą rolę. Znalezione tu ślady 
człowieka przedhistorycznego 
pochodzą sprzed ok. 5000 lat 
i wskazują, że już wtedy ist­
niała osada. Na system gospo­
darki folwarczno-pańszczyź- 
nianej przeszły najwcześniej 
w XV w. wielkie majątki 
klasztorne. Do takich należa­
ły również dobra Cystersów

Czyny społeczne Rawickiego

w Przemęcie. Wyzyskiwani 
chłopi przystąpili w począt­
kach XVI w. do powstania, 
które zostało stłumione. Był 
to pierwszy zryw rewolucyj­
ny chłopów pańszczyźnianych 
w Wielkopolsce.

Szczególną rolę odegrał 
Przemęt wraz z okolicą w cza­
sie „potopu” szwedzkiego. Tu­
taj starosta babimojsko-wol- 
sztyński, Krzyszof Żegocki, 
pierwszy zorganizował po­
wstanie przeciw Szwedom. O 
walkach partyzanckich jego 
oddziału, złożonego z chło-
pów, mieszczan drobnej

siącletniej historii, 
czenia Tysiąclecia 
Polskiego 8 wsi 
Przemęt realizuje
czyny społeczne
1 290 000 złotych, 
wieś otrzymała w 
woczesną siedzibę

Dla ucz-
Państwa 
gromady 

pomyślnie 
wartości 

Niedawno 
darze no- 
Gromadz-

Olimpijska jedenastka Pohl 
przeciw CSBS

Dla uczczenia 1000-lecia 
Państwa Polskiego i 22 rocz­
nicy wyzwolenia, mieszkańcy 
miast i wsi powiatu rawickie­
go podjęli czyny społeczne 
wartości 6.639 tys. zł z czego 
zrealizowano już 2266 tys. zł.

Najlepsze wyniki w realiza­
cji wiejskich zobowiązań ma­
ją mieszkańcy gromad: Miej-
ska Górka 
nowo (23,5 
najwyższe 
Rawicz —

(34,4 proc.) i Boja- 
proc.). Wśród miast 

efekty osiągnęły
38,3 proc, zrealizo-

zrealizowanych zadań. W mia 
stach prace w zakresie gospo­
darki komunalnej wynoszą 
dwie trzecie wykonanych zo­
bowiązań. Drugie miejsce pod 
względem wartości zajmują 
czyny sanitarno - porządkowe. 
W ich ramach przeprowadza 
się prace przy porządkowaniu 
ulic, obejść i zagród, czyszcze­
niu ścieków, napraw ogrodzeń 
i budynków inwentarskich. 
Największe efekty w tym za­
kresie osiągnęła gromada 
Miejska Górka, (mst)

szlachty oraz zatopieniu od­
działu Szwedów w Jeziorze 
Przemęckim krążyły przez 
wieki legendy, które starzy 
ludzie jeszcze dziś powtarza­
ją-

Czasy bitew i potyczek par­
tyzanckich Żegockiego pa­
miętają stare mury zabytko­
wego dziś kościoła pocyster- 
skiego w Przemęcie. Jest on 
jedną z najwspanialszych bu­
dowli sakralnych w Wielko- 
polsce. Jego budowę rozpo­
częto w 1651 r. pod kierun­
kiem Szwajcara Jerzego Ca- 
tenaciego. Ciekawostką jest

kiej Rady Narodowej, piękny 
nowy pawilon szkolny, budy­
nek nauczycielski, agrono- 
mówkę i wodomistrzówkę. W 
niedzielę na»tąpi uroczyste o- 
twarcie Wiejskiego Domu 
Kultury i Domu Rolnika.

Niedzielne uroczystości i 
imprezy w Przemęcie, obok 
części oficjalnych z udziałem 
przedstawicieli władz central­
nych, przewidują m. in. do­
żynki powiatowe, wystawę 
rolniczą, występy artystyczne 
i sportowe, rolniczą zgaduj- 
zgadulę i wielki kiermasz han 
dlowy. Uroczystości 100-lecia

Sezon piłkarski mamy w całej pełni. W międzyczasie 
strzowskie rozgrywki un zmaicą spotkania

rodowe. W programie jest kilka atrakcyjnych 8pog 
pierwszej reprezentacji, drużyny B (olimpijskiej) oraz 1 
dzieżowej.

Spotkaniami międzynarodowymi 
zainteresowany jest tym razem 
i Poznań. Polski Związek Pitki 
Nożnej wyznaczył na 7 września 
mecz reprezentacji piłkarskich 
Czechosłowacji B i Polski B któ­
ry odbędzie się o godz. 16.30 na 
stadionie im. 22 Lipca.

Oto skład .^naszej olimpijskiej 
drużyny, którą zobaczymy w sto­
licy Wielkopolski: bramka — Go­
mola, Mashelli; obrona — Kapciń- 
ski, Winkler, Orzechowski, Spie-

Pierwsza reprezentacja p ta 
wystąpi natomiast 11 wrześni/ 
Erfurcie przeciwko reprezeJ* 
NRD. Oto nazwiska piłkarz* 
wołanych do tej kadry; * *

Bramka — Majcher i Szeja' n* 
na — Anczok, Oślizło, Strzaik 
ski, Gmoch, Brejza; pomoc-.?
ski, Blaut, Szołtysik; atak -
łeczka, Sadek, Lubański, 
Musiałek, Wilim I .

<4

Kółka 
WDK 
ją się 
niem.

O

Rolniczego, otwarcia 
dożynek rozpoczyna- 
godz. 11 przed połud-

HENRYK KOZŁOWSKI

wanego czynu i Miejska Gór- ■ 
ka —• 24,1 proc. Wartość wy­
pracowanego czynu w przeli­
czeniu na jednego mieszkańca 
wynosi śree.iio w mieście 43 
zł a na wsi 1000 zł. Z tym np. 
że na jednego mieszkańca mia 
steczka Sarnowa przypada

Przypominamy
o konkursie

fakt, że 19 grudnia 
szalejący przez 3 dni 
zwalił jedną z wież i 
kościół ten posiada 
strzelistą wieżą obok 
bez zakończenia.

1792 r. 
wicher 
do dziś 

jedną 
drugiej

91,7 zł a w gromadzie 
Górka 221 zł.

Czyny drogowe w 
dach stanowią jedną

Miejska

groma- 
trzecią

dla kółek rolniczych
Termin zgłoszeń: 
do 31 sierpnia br

Najbliższe dni Leszna

Kochający wolność lud Zie­
mi Przemęckiej chwycił za 
broń również w pamiętnych 
dniach Powstania Wielkopol­
skiego 1918—19 roku i wal­
czył pod dowództwem ppor. 
Józefa Wróblewskiego na od­
cinku Przemęt—Włoszakowi­
ce. Z okolic Przemętu pocho­
dził dowódca wolsztyńskiego
frontu powstańczego 
Stanisław Siuda.

kpt.

W ramach obchodów 1000- 
lecia Państwa Polskiego i 27 
rocznicy tragicznego Września 
odbędzie się w Lesznie sze­
reg imprez patriotycznych, 
kulturalnych i sportowych.

Już w sobotę 27 bm. o go­
dzinie 16 nastąpi w kinie „Pa­
norama” inauguracja tygod­
niowego festiwalu filmów we­
sternowych oraz mecz piłkar­
ski Polonia Leszno Obra

W sprawie Krerowa
Piszecie, że w powiecie wrze­

sińskim urządza się izby lekcyjne 
nawet w domach prywatnych. Ina 
czej ta rzecz wygląda u nas — w 
powiecie średzkim. Chodzi mi o 
szkołę w Krerowie.

Dotychczas istniała tu szkoła 
siedmioklasowa z pełną obsadą 
nauczycielską. Mieściła się w 
dwóch budynkach: w jednym kla­
sy od pierwszej do czwartej, w 
drugim od piątej do siódmej. Od 
nowego roku szkolnego 1966/19G7 
zniesiono klasy od pięć do sie­
dem, pozostawiając w Krerowie

Kościan. W niedzielę 28 bm. 
o godz. 11 na stadionie im. A. 
Smoczyka odbędzie się wielki 
wiec pokoju z udziałem lud­
ności miasta i powiatu, po­
przedzony zjazdem sztafet 
ZMW i ZMS. Po południu o 
godz. 14 w leszczyńskim Par­
ku 1000-lecia zaprezentują się 
lokalne zespoły estradowe z 
udziałem zespołów poznań-
skich „Czarne Koty”, 
ram ba”.

W dniach od 29 bm. 
września odbywać się

,Mi-

do 4 
będą

Lud tej wsi walczył prze­
ciwko pruskiej przemficy nie 
tylko z bronią w ręku, ale i 
na polu gospodarczym dla ra­
towania zagrożonej ojcowiz­
ny. W 1866 r. powstało tu ja­
ko drugie w Wielkopolsce, 
Kółko Rolnicze. Pożółkłe kar­
ty ksiąg protokolarnych, któ­
re niestety zaginęły w czasie 
ostatniej wojny, były żywą 
historią kółka i jego zasłużo­
nych działaczy. Z obecnych 
wymienimy choćby czterech: 
P. Adam, W. Elimer, J. Gosz- 
kowiak oraz sołtysi: I. Schón- 
knecht (radny WRN) i I. Le­
wandowski.

Przemęt chlubnie i zamoż­
niej niż inne wsie wolsztyń- 
skie kończy obchody swej ty-

Surowe kary 
dla chuliganów

Zbrojarz budowlany, 34-let- 
ni Edward Dudek z Osowa, 
wracając wieczornym pocią­
giem z Poznania do Wrześni, 
poznał dwóch młodzieńców, z 
którymi na dworcu wypił kil­
ka kufli piwa. Dalszymi eta­
pami były restauracje wrze- 
sińskie, gdzie dołączył czwar­
ty kompan. Na zakończenie 
znajomości dobrana trójka 
pobiła Dudka, zabierając mu 
portfel i portmonetkę z pie­
niędzmi.

W stan oskarżenia proku­
ratura postawiła: 20-letniego 
ślusarza E. G., 19-letniego 
R. F. i 18-letniego B. G. Dwaj 
ostatni bez zawodu i nigdzie 
niepracujący. Wszyscy trzej 
zostali uznani winnymi napa­
du rabunkowego i skazani 
przez Sąd Powiatowy — każ­
dy na 2 lata więzienia z wa­
runkowym zawieszeniem wy­
konania kary na przeciąg 
3 lat z uwagi na dotychczaso­
wą niekaralność, młody wiek 
i okazaną skruchę. Ślusarz 
E. G., jako najstarszy, został 
ponadto skazany na 1000 zł

wak, Janduda; pomoc — Szefer, 
Wójcik, Kuchta; atak — Żmijew­
ski, Skowronek, Jarosik, Piecyk, 
Jóźwiak, Domagała.

Po bardzo długim czasie jako 
reprezentanta barw biało-czerwo­
nych wyznaczono jednego z bar­
dziej uzdolnionych piłkarzy okrę­
gu poznańskiego. Wybór selekcjo­
nerów padł na napastnika poznań 
skiej Olimpii — Domagałę. Oby 
tylko rola jego nie ograniczyła 
się wyłącznie do założenia repre­
zentacyjnej koszulki i ogla.dania 
meczu w charakterze gracza re­
zerwowego!

Reprezentacja Polski B rozegra 
w dniu 3 września mecz sparrin- 
gowy w Koninie z miejscowym 
Górnikiem.

Również w dniu 7 września od­
będzie się mecz reprezentacji 
młodzieżowych Polski i Czecho­
słowacji w Częstochowie.

Pięściarze Rumunii 
na ringu w Poznaniu 
Pięściarze rumuńscy z Cluj, któ 

rzy przybyli na dwa występy do 
Wielkopolski, rozegrają swój 
pierwszy mecz z reprezentacją 
Poznania w dniu dzisiejszym o 
godz. 19.30 w saii GKS Olimpia 
przy ul. Taborowej. Goście przy­
byli w bardzo silnym składzie z
k Ikoma reprezentantami 
kraju.

Naszych reprezentantów 
gu sezonu pięściarskiego 
nię łatwe zadanie. (x)

swego

u pro- 
czeka

tylko klasy młodsze. Gdzie 
się podziać obecnie starsze 
ci z Krerowa, Markowie, 
słowa, Bieganowa? Muszą 
dzić do Kleszczewa, ale...

mają 
dzie- 
Zmy- 
cho-

Z Markowie do Kleszczewa jest 
6 km. Autobus jadący przez Mar- 
kowice omija Kleszczewo. Nie ma 
więc możliwości dojazdu. Dzie­
ciom z piątych klas nie wolno 
jeździć rowerami, więc będą mu- 
sialy thodzić pieszo. Ale aż tyle 
kilometrów?

Wydział Oświaty i Kultury w 
Środzie pociesza, że za kilka ta 
powstanie nowa szuoła w Krero- 
wie. Czy do tego czasu nie moi 
na było pozostawić starej?

ELEONORA ODOWIAK
Markowice

powiatowe zawody strzelec­
kie, 30 bm. o godz .16 spot­
kanie piłkarskie old-boyów Le­
szna i Kościana, a w środę 
31 bm. powiatowy zlot drużyn 
harcerskich. W dniu 1 wrze­
śnia, po uroczystym rozpoczę­
ciu roku szkolnego, młodzież 
szkół średnich wymaszeruje 
do lasu rydzyńskiego, na miej 
sce masowych mordów doko­
nanych na Polakach przez 
hitlerowców, gdzie wysłucha 
okolicznościowych przemó­
wień i złoży wieńce. W nie­
dzielę 4 września p godz. 11 
wystąpi na Stadionie zapro­
szony do Leszna Wojskowy Ze 
spół Estradowy, a o godzinie 14 
rozpoczną się zawody hippicz­
ne.

Wstęp na wszystkie impre­
zy, popisy i pokazy bezpłat­
ny. (R)

grzywny z zamianą na 20 
aresztu.

Ten sam Sąd skazał 
przednio już karanego,

dni

po-
22-

letniego Czesława Styczyń­
skiego z Pyzdr, za chuligań­
skie wybryki i czynne znie-
ważenie milicjanta na 1
rok bezwzględnego więzienia. 

(K. St.)

Pleszewska ORMO
W Pleszewie obradowała o- 

statnio, pod przewodnictwem
Czesława 
Społeczna 
chotnicza 
sza w 
skim 540

Koczorowskiego, 
Rada ORMO, O- 

Rezerwa MO zrze- 
po wiecie pleszew-

osób, należących do
11 samodzielnych placówek 
— 6 przy zakładach pracy i 5 
na terenie wiejskim. Poświę­
cili oni w I półroczu br. 10 
tysięcy godzin na służbę po­
mocniczą w zakresie patrolo­
wym, kontroli ruchu drogo­
wego i szkolenia specjalistycz­
nego.

Rada dokonała równocześ-

sprawniejsza
Przewodniczącym Rady Spo­
łecznej został znany i ceniony 
działacz społeczny — Czesław 
Koczorowski, komendantem 
powiatowym — Józef Dega, a 
szefem sztabu — Zdzisław 
Hain. Wszystkie placówki 
ORMO w powiecie przystąpi­
ły do współzawodnictwa w za 
kresie organizacji jednostek,
wyszkolenia sprawności
członków, przygotowania ide­
ologicznego i specjalistyczne­
go. Po zakończeniu pierwsze­
go etapu współzawodnictwa, 
najlepsza placówka otrzymanie zmian personalnych w 

składzie kierownictwa ORMO, sztandar przechodni. (Iki)

Wakacje na wodzie 
żeglarzy „Mewy"
Dorocznym zwyczajem kierow­

nictwo -Klubu Żeglarskiego „Me­
wa” przy Poznańskich Zakładach 
Przemysłu Odzieżowego im. Ko­
muny Paryskiej zorganizowało dla 
swojej młodzieży wakacje na wo­
dzie. Program obejmował rejs sta­
żowy oraz stacjonarny obóz że­
glarski nad jeziorem w Kiekrzu.

Młodzi entuzjaści żeglarstwa w 
czynie społecznym zbudowali dwie 
szalupy wiosłowo-żaglowe, według 
własnej konstrukcji dla celów tu­
rystyki.

16-osobowa ekipa uczestniczyła 
w trzytygodniowym rejsie tury­
stycznym na kopernikowskim szła 
ku po Pojezierzu Warmińskim. 
Trasa około 360 km prowadziła 
Wisłą od Fordonu w dół, Nogatem, 
Kanałem Jagiellońskim do Elb­
ląga, dalej kanałem Elbląsko-War 
mińskim, poprzez* malownicze je­
ziora Drużno, Rudą Wodę, Drwę­
ckie, Szeląg i Jeziorak. Uczestnicy 
uzyskali po 900 pkt. żeglarskiej 
odznaki turystycznej i prawo ubie 
gania się o odpowiednie stopnie 
Żeglarskie.

W najbliższych dniach 37 chłop­
ców w wieku około 14 lat, zgru­
powanych na specjalnym obozie w 
Kiekrzu, ukończy' kurs. Młodych 
żeglarzy przeszkolono w zakre­
sie podstawowych sportowych 
stopni tej dyscypliny. Niestrudzo­
nym kierownikiem i wychowaw­
cą młodych wilków morskich jest 
dr Jerzy Szymański, (p)

TEATRY

Sierpień 
26 
piątek

Zefiryny

Słońce: 4.51—18.56

„Winnetou” 
„Lekarstwo 
„Człowiek z 
wiek, który

Kosmos: „Okropna żona”; Oaza:
(I i II s.); Stylowe: 
na miłość”; Syrena: 
Rio”; KĘPNO: „Czło- 
zabił Liberty ~Valan_

W POZNANIU
OPERETKA — g. 19 „Eksporto­

wa żona”; MARCINEK — próby; 
w pozostałych — przerwa urlopo­
wa.

KINA
~ W WOJEWÓDZTWIE

CHODZIEŻ — Ceramik: nieczyn. 
ne; Noteć: „Spacer po łinie”; — 
CZARNKÓW: „Szukajcie gitary”; 
GNIEZNO — Polonia: „Z piekła 
do Teksasu”; Lech:l „Wystrzał”; 
GOSTYŃ: „Katastrofą”; JAROCIN 
Echo; „Czarny tulipan”; KALISZ

4 „GŁOS WIELKOPOLSKI” AB
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ce’a”; KOŁO: „Jeden przeciw 
wszystkim”; KONIN — Energetyk: 
„W zamkniętym kręgu”; Górnik: 
„Wehikuł czasu”; KOŚCIAN: „Je­
go dziewczyna”; KROTOSZYN: 
„Człowiek z Rio”; LESZNO — Klu 
bowe: „Wielki skok”; Panorama: 
„Jeden przeciw wszystkim”; —• 
MIĘDZYCHóp: „Ojciec żołnierza”; 
NOWY TOMYŚL: „Małpia kura­
cja”; OBORNIKI: „Pięciu mężów 
pani Lizy”; OSTROW — Roma: 
„Dzwonić Northside 777”. Słoń­
ce: „Sobótki”; OSTRZESZÓW: „Ju 
tro Meksyk”; PIŁA — Iskra: „Sa- 

/niotny jeździec”; Koral: „Fatalny 
list”; PLESZEW: „Sposób bycia” 
i „Muchtar na tropie”; RAWICZ- 
„Upadek Cesarstwa Rzymskiego”; 
SŁUPCA: „Niedziela sprawiedli­
wości” i „Zmierzch czarowników”; 
ŚREM: „Faraon”; ŚRODA: „Szu-

kajcie gitary”; SZAMOTUŁY: 
„Markiza Angelika”; TRZCIAN­
KA: „W kraju Komanczów”; TU­
REK: „Markiza Angelika”; WOL­
SZTYN: „Sposób bycia” i „Pio­
truś partyzant”.

20.05 Transm. VI Międzynarodowe­
go Festwalu Piosenki z Sopotu; 
21.15 „Sierpniowe noce i wiersze 
współczesnych poetów polskich”;
21.25 Dc. Festiwalu; 22.35 Ork. roz 
rywk.; 23.15 Nowości programu III; 
0.05 Program nocny ze Szczecina.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON g. 12—21
„Polska wyprawa naukowa na 
Spitsbergen”.

CYRK

CYRK RADZIECKI (płac przy 
Stadionie im. 22 Lipca) — g. 19.30.

RADIO
PROGRAM I: Fala 1322 m i UKF 

(od g. 16 do 19 i od 23 do 3) 
69,74 MHz; 16 Początek audycji; 
16.01 „Popołudnie z młodością” 
18 „Rytmy młodych”; 18.43 „Kwa­
drans z dedykacją”; 19.10 „Ze wsi 
i o wsi”; 19.25 „Pięć minut o wy 
chowaniu”; 19.30 Koncert życzeń;

WIADOMOŚCI: 17.55, 19.45, 23, 24,
1, 2, 2.55.

Dla dzieci ode. IV pow. pt. „Karls 
son z Dachau”; 16.05 Felieton Red. 
Społ.;V17.25 Muzyka; \ 17.50 A ud. 
sportowa pt. „Kaliscy wodniacy 
coraz lepsi”; 18.10 Na organach Ha 
mmonda gra B. Hardy; 18.20 Wiel- 
kop. aktualn. turyst.; 18.25 „Kon­
cert” fragm. pow.; 18.45 „Klub En

W planach PZPN są równiąu 
ne spotkania międzypaństS 
Nie zostały one jednak jesJ 
definitywnie sfinalizowane, ty* 
dze centralne pragną dla eW(. 
tualnego wyłonienia uzdolniony* 
piłkarzy rozegrać mecze pomięć 
reprezentacjami dwóch zespo^ 
II ligi, lig międzywojewódzki* 
Ud. (tp) '

• Hokeiści Francji pragnący 
grać poważniejszą rolę w najblij 
szych rozgrywkach o mistrzostw 
świata w grupie B udali się a 
dłuższy pobyt do Kanady i yj, 
mówili się w Montrealu, gcy 
przeprowadzać będą treningi,

e W Wiedniu rozegrano spotb 
nie 1/16 finału rozgrywek pi^
skich 
charów
dem a

Pucharu Zdobywców pt
między tamtejszym Ra:. 
tureckim zespołem Gai)

tŁsaray (Stambuł). Zwyciężył b , 
pid 4:0. '

O Po XIII rundzie rozgrywek] 
szachowym międzynarodowym u 
nieju w Polanicy Zdroju prom 1 
dzi nadal Smysłow (ZSRR) -| ’ 
pkt. przed Lengyolem (Węgry) 
2,5 pkt. Doda (Polska) zajmu) ( 
piąte miejsce z 7 pkt. J |

• Przyszłoroczne kajakowe ni ! 
strzostwa Europy odbędą się i i 
Duisburgu (NRF). Organizację®! ( 
strzostw świata w slalomie 19511 ( 
przyznano Czechosłowacji K , 
strzostwa Europy 1969 r. odbęd 
się w ZSRR, a mistrzostwa świat 
w slalomie we Francji. |

O Do Międzynarodowej Fedeł ! 
cji Kajakowej, po przyjęciu Feit 
racji Meksyku, należą 34 kraje .

• Podczas zawodów kontrolnyt 
miotaczy, które przeprowadzone! 
Bydgoszczy Z. Begier uzyskali 
rzucie dyskiem 59,50 m, Smoli 
ski w rzucie młotem — 63,181 
a Sosgórnik w pchnięciu kuli 
17.95 m.

Po raz szóstr . 
o puchary AW

Już za 10 dni — w nietórt t 
4 września — odbędą sję W- J 
dycyjne, rozgrywane po 01 p
szósty, wyścigi kartingowt1 p 
puchary Automobilklubu W t 
kopolski i redakcji „Głos’ 
Wielkopolskiego”. Tak, jak “ 
roku ub. i tym razem w® 
toczyć się będzie w konkuff,': 
cji międzynarodowej. Na toi»i 
w Al. Reymonta zohaczym!1: 8 
pewno wicemistrza Krajów 8
mokracji Ludowej —' ‘
rza Krotoskiego, który na ’ Ji 
tek niewyrozumiałości i!l^| 
czy PZMot. w Warszawie » i 
mógł uczestniczyć w H1 el^ 
nacji do pucharu KD1- * .
niedzielę w Budapeszcie, (i

PROGRAM n: Fala 407 m i UKF 
66.62 MHz; 8.15 W trosce o nasze 
dziecko; 8.30 POzn. aktualn.; 8.50 
, Dr Żabiński przed mikrofoiten^”; 
9 Dla dzieci „Zabawy — zawady 4- 
wyprawy — przygody”; 9.20 Pol­
ska muz. ludowa z Wielkopolski; 
9 40 Z życia ZSRR; 10 „Pan Woło­
dyjowski” ode. 27 pow.; 10.20 Konc. 
dla wczasowiczów; 10.50 „Wier­
sze poetóW białostockich, kielec­
kich, lubelskich i rzeszowskich”; 
12.25 „Rolniczy kwadrans”; 12.40 
„Więcej, lepiej, taniej”; 13 Czas 
dobrych j gospodarzy; 14 Public, 
międzynar.; 15.05 „List ze Śląska”; 
15.20 Piosenki żołnierskie; 15.30

/ tuzjastów Nowoczesności”; 19.65 
Muz. i Aktualn.; 19.30 Konc. z na­
grań Ork. „Wiener Philharmoni- 

, ker” oraz Londyńskiej Ork. Symf. 
p/d L. Maazela; 21.30 Pod niebem 
Paryża; 22.05 Studio współczesne
„Nikt ńigdy nie przyjdzie’ 
Polska muz. współczesna; 
Muz. tan.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 6, 
12.05, 15, 16, 19, 21, 23.50.

TFIFWI71A

22.45
23.05

7, 8,

Dziękujemjj'
... ekipie kajakowej Ks 
Poznaniu za pozdrowię1113 
słane z mistrzostw świata 
nau (NRD). Gratulujemy z “J, 
zajęcia dobrych, punK , 
miejsc i życzymy dalszy 
cesów. (x)

fi mości; 18 Wszechnica 
„Wkrótce jesień” — 
działkowiczów; 18.30 „ 
mieszkańcy Oceanu” — 
rii — Świat, który me 
nąć”; 18.55 „Police” 3( 
publicystyczny; 19-20. .a 
Dziennik; 20.05 VI Ml? 
wy Festiwal Piosenki * j( 
— „Dzień Polski”; w Prz 
21.10 Dziennik.

SOBOTA: 10 ,,Postrze,pn^sj 
film fab. prod. węg.; 
reportaż filmowy; 18.1 
ści; 18.20 Program tyg° 
TV Klub Młodzieżowy ~ 
siej”; 19.20 Dobranoc i 
20.05 VI Międzynarodowy 
Piosenki w Sopącie 
nie zna granic”; w 
21.10 „Pegaz na Fesuwa 
Dziennik; 22.55 Wiadoni 
we; 23.05 „Azyl” - fl"%alllii 
USA — wg Willian,a

• pra’0 
TV zastrzega sobie | 

zmian.
PIĄTEK: 17.35 „Klakson” — ma­

gazyn motoryzacyjny; 17.55 Wiado-


